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ROK 1836. 


Pisma to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gi.sz- 
kowskiego. ; 


IMIONA RZYMSKIE, 
Jutro Stan. Kostki. 
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„UBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


SOBOTA 12 LISTOPADA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Wszeraił. 
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Część Urzędowa. 

Z mocy reskryptu Trybunału I, Instancyi 
Nro 3899 rzeczy, jako to: suknie, bielizna, 
naczynia różne miedziane, powóz, meble, 
zegari srebro w inwentarzu po X. Józefie Kar- 
pinskim wyszczególnione w Gmachu S. Bar- 
bary dnia 16 listopada r.b. o godzinie 9 rano 
i następnych dni przez publiczną licytacyą, za 
gotową monetę grubą sprzedawane będą, na 
którą Publiczność zaprasza. 

Kraków d. 9 listopada 1836. 
lg Oslaszewski, Not. 


Część Polityczna. 
— Kraków. — 

Zaledwie rok opłynął od wyroku na Kicką 
żapadłego, która truciznę w pomarańczy nie- 
szczęśliwóćj matce kilkorga dzieci skutecznie 
zadała, aliści Trybunał przed kilku dniami 
przedłożone miał pod osądzenie znowu dwie 
sprawy niesłychanych zbrodni, których dopusz- 
czający się nie może jak tylko być wyzutym 
2 wszelkich uczuć ludzkości i wyobrażeniu o 
człowieczeństwie, 


Franciszka Palińska na przekor zaręczoa 
nemu któren ją opuścił działając, w dzień szla- 
bu jego zaślubiła innego, do którego żadne- 
go przywiązania nie miała i nabyć go nie mo= 
gla; w ciągu siedmiu lat czasami tylko Żyła 
z mężem prowadząc życie najwolniejsze, a 
w chęci uwolnienia się raz od męża jako przes 
szkody do pojęcia innego, powzięla myśl pie- 
kielną otrucia męża co po dwakroć zamie= 
rzyła, raz przez upieczenie mężowi placką 
ze skłem tłuczonóm i nasypanie takiegoż szkła 
do soli, drugi raz przez wlanie onemuż spiąs 
cemu merkuryuszu w ucho, obądwa te grod- 
ki jako z natury swćj nie zdolne do odebrae 
nią Życia człowiekowi, nie odniosły skutku. 
Palińska wyznała zamiar, bronił Palińską p. 
Ciszewski kandydat prawa; ważny jest przy». 
padek pod względem ocenienia czynu przez 
rozwiązanie pytania, czyli zamierzona more 
derstwo przez środki niepociągające za sobą 
koniecznćj śmierci, jakich prawo w imputo- 
waniu samej zbrodni morderstwa wymaga, jest 
zbrodnią. Trybunał I. Instancyi uznał Palih- 
ską winną zbrodni zamiaru morderstwa zdras 
dzieckiego i skazał ją na pietnastoletnie cięża 
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kie więzienie z wystawieniem na haniebnem 
rusztowaniu. 
Erazm Lędzki w dniu 11 września r. b. 
w wsi Dąbrowie gminie Czerniechowshiej przy. 
szedł na kradzież pieniędzy do sąsiada a znaj- 
dując przeszkodę w dziewcząnie pólpięta roku 
liczącej, któroby go wydać mogło, okrutną rę- 
ką chwyta cioskę leżącą, bierze nieszczęśli- 
wą ofiarę za włosy i za jednym cięciem spa- 
dia głowa Agneszki Prylkownćj; zokamie- 
niały i niezrażooy krwią niewinną, ktorej 
ślady na nim pozostały, z zupełną spokojno- 
ścią umysłu dokonywa zaczęte dzielo, wylu- 
puje skrzynkę i zdobywa trzydzieści kilka 
złp.!!!! jeszcze nie przestaje na tem, lecz dla 
Zatarcia Śladów zbrodoi chałupę podpala. 
Lędzki wyznał zbrodnią, bronił go pan 
Gołemberski adwokat, wiek tylko jego iż li- 
czy dopiero lat 18 ochronił go od calej surg- 
wości prawa i skazany został przee Trybu- 
nal jako przekonany o zbrodnią morderstwa 
rozbojniczego na karę ciężkiego więzienia 
z przez lat 20 z wystawieniem na haniebnem 
Tusztuwaniu. 


Już to druga zbrodnia dakonanego mor- 
derstwa w ciągu dwulecia ucbodzi kary smier- 
ci dla nie dojścia przez winowajcę wieku pra- 
wem zastrzeżonego. — Zwracamy uwagę pras 
wników czyliby przez przepisanie lat zasto - 
sowanych do.pelnoletności z kodexu francuz- 
kiego, a przeto prędzćj osiągniętej, a niżeli 
według prawa austryackiego , nie zachodziła 
potrzeba zmiany obowiązującego prawa. 

—e — 
— Paryż 25 Października. — 

Donoszą z Bona w Tunis pod dniem 11 
października: »Dnia 9 uderzył Abmed -bey 
na nasz obóz w 4000 ludzi, ale został odparty 
z wielką stratą przez jazdę Jussufa. Nade- 
slano tu 20 głów, a u Żułnierzy widziano 68 
zatkniętych na bagnetach. -- Dowiadujemy isię 
z listu pisanego z Bugia, że w Rudel or-Ra- 
bach, ogłoszona została wojna Święta, po- 
ezćm zaczęły się zbiórać pokolenia i poka» 
goły się uibyto jako straż przednia pod Bu- 


gia; za niemi szły ich niewiasiy i dzieci. 
Przyszło następnie do malej utarczki, w któ- 
rej Arabowie mieli 12 ludzi zabitych a 28 
rannych, my zas 7. lekko ranionych, tak, %8 
z znich jeden tylko musiał opuścić szeregi,« 

Jeden z 40 frankowych dzienników Za Re- 
nommóe przestał już wychodzić. Constilulio= 
nel donosząc o tem, powiada: »Kie zadzi- 
wi ta nikogo, kto zna jukieto są koszta na 
pismć codziennie wychodzące, Niebawnie pój> 
dą ibne tym Samym ujbem. Będzie ta nau- 
ka dla tych, którzy włożyli pieniądze swoje 
w spekulaeyą niepodobna do przewiedzenia.« 

— Dnia 27 Października. — 

Doniesienia o zdrowiu xięcia Talleyranda 
SĄ zaspokajające, mial na mocny attak aste 
my, lecz wyzdrowiał jaż tak dalece, Że mo- 
że wyjeżdżać. 

Król mianował pana Lebas, inżynierem 
marynarki i ozdąbił go krzyżem oficerskim 
legii honorowej. — edw. 

— Z Ankony 14 Paźńziernika — 

Co chwila spodziewają się tu przybycia 
dwóch gabar francazkich z wojskiemna uzne 
pełnienie zwyczajnęgo: ubytku. w tutejszej za- 
łodze. , | anie r a GC W 
— Z Frankfortų 25 Października. — 

J.C. W. wielki „Xiążę rossqjski Michal, 
bawi tu jeszcze, G.C. W. 

— Z Madrytu 20 Października. — 

Piszą z królestwa Leon, że wojsko któ-. 
rym dowodzi jenerał Peon, die chciało iść 
w pochód, dopóki nie otrzyma zaległego Żoł» 
du i obuwia, W miejsce jenerała Peon, ob- 
jal nad tem wojskiem dowództwą jenerał Ca- 
stanon, który. zapewnił, że naleńność jego 
zaspokoi. = 

Mówią, że Gomez wkroczył do Truxillo, 
co bardzo być może, ponieważ nie nadeszły 
poczty z Portugalii i andy. 

Jenerał Narvaez przybył wczoraj wieczo» 
rem da Guadalaxara z dywizyą swoją 6000 
wynoszącą. Nie wiadomą jest przyczyna 
takiego poruszenia, a nawet obawą przejmuje. 

C. 0. W» 


— Z Hagi 26 Pazdziernika. — 

Dnia wczorajszego złożyła deputacya oba- 
dwóch izb stanów jeneralnych, adres odpo- 
wiedni na mowę królewską, mianą przy za- 
gajeniu posiedzenia tychże stanów. 

Król udzielił tist swobody mechanikowi Freit 
w Flesyndze, na wynalezione przez niego ra- 
miona sztuczne z poruszającemi się rękami, 

G. 0. W, 
— Bern 29) Października. — 

Donoszą z Del, że blokada graniczna w 
tamtej stronie, już cofniętą został:, przez co 
przywrócono związek bez przezkody między 
Szwajcarami a Francuzami. Mieszkańcy fran- 
cuzcy nad samy granicą mieszkający, SĄ. z te- 
go bardzo niekonienci. Podobne doniesienia 
otrzymujemy także od granic Neuchatelu. 

G. C. W. 
— Z Benatel (w Wenecyi) 21 Października. — 

Od dni kilku bawi tu pan Thiers, były 
Podobnie jak 
w Rzymie jest zajęty oglądaniem osobliwo- 
ści miejscowych, G. C. W. 

— Slumbul 11 Października. — 

Odjazd lorda Ponsonby za urlopem, zo- 


pierwszy minister francuzki. 


stał zawieszony, a to z powodu otrzyntanego 
gońca, który tu nadbiegł do wspomniomego 
posła przez Bukarest z depeszami od lorda 
Durham. — Baron Roussin, poscł francuzki, 
wyjechał d. 30 do Francyi. 

Heszyd pasza zwyciężywszy powstańców, 
kazał skonfiskować na rżeca sułtana, wszys- 
tkie skarby ich dowódzcy Ravenduz-paszy. 

Na granicy perskiej nie masz pożądanej 
spokojności. Persowie wpadają do kraju tu- 
reckiego rabując ludzi i bydło, co skłeniło 
Reszyd-paszę do przygotowania środków za- 
radczych, a tym czasem zażądał ze Stambułu 
upoważnienia do odparcia siłą siły, Donoszą 
a urzędowych źródeł, że nadgraniczni dowódz- 
cy perscy, wydali rozkaz wszystkim podda- 
nym perskim, do bezzwłocznego opuszczenia 
kraju tureckiego i zerwania z nim wszelkich 
stósunków handlowych, co sprawiło tu wiel- 
kie wrażenie, szczególniej na kupcach, któ- 
rym Persowie dłużni są bardzo znaczne sum- 
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my. Zinnego miejsca dowiadujemy się, Że 
korpus Persów do 10,000 ludzi mieć mogący 
stol grożnie w Bajazit. 

Ci oficerewie angielscy, którzy wracają 
Opuściwszy službe perską, zapewniają, Że” 
szach perski wyslal 60,000 wojska przeciwko 
Herat 
10 z powodu panującej tam cholery, która za 
kradła się do wojska jego, 


Pod Meszyd zatrzymał się przez dni 


Doniesienia te, 

którym dawniej wiary dawać nie chciano, lub 

zaprzeczano im, zaslugują na uwagę. G.G W. 
— e — 


ROZMAITOSCE 


Dziewica z Missolungi. 
(Dalszy ciąg) 

Natychmiast edprowadzono Odajdę do ha- 
remu jej pana, gdzie ją otaczały wsze lkie 
powaby, jedna tylko wolność wzbronioną Zo- 
st la. Ale przestrach, którego doznała nie 
ustąpił z jej duszy. Dni i nocy trawiła na 
Odajda obu 


dziła najgorętszą miłość w swym nowym pa- 


modhtwie i zalewala się łzami, 


nu, i korzystając chytrze z potęgi, którą jej 
nadawało to czucie, groziła, Że się zabije, 
jeżeli najmniejszym czynem ddważy się gwalt 
jej zadawać. Soliman, tak się zwał dowódz- 
ca, któremu Ibrachim ją darował, przyrzekł 
szanować dziewicę chrześciahską, i dotrzy= 
mał słowa. Będąc jeszcze mlodym i prze- 
cudnej postaci miał w ułożeniu swajem i spo- 
sobie postępowania taką przyjemność i deli- 
katność, że cię przez to mocno różnił od gnu. 
śaych , srogichki despotycznych oryjentalistó w,' 
Te zalety zdziwiły Odlajdę i jakies łagodne 
uczucie wkradlo się nieznacznie do jej sere 
ca, BRozkoszne pomieszkanie, gdzie wszy: 
stko stało w pogotowiu na jej skinienie, obe- 
cność i ogniste rozmowy człowieka, w któ- 
rego mocy było uczynić ją najszczęśliwszą 
dziewczyną, a ten prosil ją jednak o daska- 
we wejrzenie, zmiękczyły serce Odajdy i śród 
niebezpiecznego omamienia zabłysnał jej ja- 


sny promień nadziei. »Solimaniele dumala so- 


bie nie raz dziewica, »serce moje nie imo Że 
być obojętne dla czystych zapałów twoich; 
ale jabyrn chciała, aby z miłością oraz wiara 


moja przeszła w twe serce; abyś na obronę 
chrześcian uzbroił swoje potężne ramię; jak 
jednę duszę mamy, tak będziemy mieli jes 
dnego Boga; obronie krzyża i Grecji poświę- 
cę twój oręż waleczny!« 

W tych dumaniach miłosnych zatapiała się 
często młoda Odajda, przechadzając. się pod 
najłagodmejszem niebem, pośród mirtowych 
gajów | różnych krzewów pachnących. _ 

Jednego razu zmorzył ją sen w ogrodzie 
i zasnęt.; obudziwszy się ujrzała u nóg swo- 
jego wladzcę, który z pana został jéj niewol- 
nikiew: »Odajdota zawob.l, sod twojej milo- 
Ści Życie moje zawisło; tyś jest droższa dla 
mnie nad wszelkie łaski Ibrachima i nad skars 
by sułtana... Powiedz Odajdo, 
pić, abyś mi sama siebie dobrowolnie oddalała 


co mam uczy- 


Odajda, przenikniona boskiem natchnieniem 


przekonana © szczerej niezmyślonćj miło- 
ści jego, wyznału swą przychylność szczęśli- 
wemu Sobmanowi, Ale ten zawołał powtór= 
nie: »lowiedz, rozkaż! co mam uczynić?« 

»Bronić chrześcian, których ty prześladu- 
jesz; rzekła dziewica, «małżonek Odajdy po- 
winien być jej bratem; gdy cię wprowadzę 
w Święte tajemnice wiary naszej, musisz przy- 
sięgnąć na fea Święty krzyż Zbawiciela na- 
SZego,..« 

»Nie kończ Odajdo!.. 
Greków? ja który, najpićrwej uczyłem Tur- 
ków kunsztu pokonywania nieprzyjaciół ko- 


„ja mam być obrońcą 


ranu! Ja na ten krzyż miałbym przysięgać!.., 
A wieszże ty, kto ja jestemłe Powstal, twarz 
jego zmieniła bladość pochmurna, drżący na 
calêm ciele z przestrachem pozięrał na świe- 
ty krzyż chrześciańskiego Boga. Odajda 
będąc zmieszaną, nie śmiała podnieść oczu 
na Solimana. »Wieszli ty,c mówił dalej, sże 
ja wyrzeklem się i ojczyzay i Boga; ja jestem 
odszczepieniec. renegat Selvesie | 
(Dokoriczenie nastąpi.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Oii dnia Il do dnia 12 Listopada. 
Siunowski Stanisław, Olszewska Wero- 
nika, Krasiński Karol, z Polski; Lewiecki 
Antoni, z Galicyi; Preitz Jan, z Pruss, 


Wyjechali z Krakowa. 
Lippa Fryderyk, do Polski; : Wojciechow- 
ski Józef, Likowski Teodor do Galicyi. 
Doniesienia. 


Dnta 15 Grudnia r. b. 
odbędzie się pierwsze Ciągnienie 
POŻYCZKI SIEDM MILIJONOWEJ, 

J.O. X. Esterhazego, przez domy handło- 
we M. A. v. Rothschild i synów w Frankfor- 
cie n. M. i S.G. syna w Wiedniu zaręczone. 


Pożyczka ta składa się z 175,000 sztuk obli- 
gacyj każda po ryńskich 40 k. m. dzieli się 
na 64 ciągnienia, obejmujące razem 175,000 
Primiów w summie. 14,451,600 R. k. m, 
między temi, są: a 
4 po 60.000 R. 4 po 50,000 56 po 40,000 
4po 12,000 R. 4 po [0,000 56 po 8,000 
4po 4,000 60 po 38,000 itak stopniowo 
aż do 50 i 72 Kyńskich, 

Najmoićjsze Pramia na 50 i72 R. stano- 
wią wszelako wyłożony kapitał z procentami 
jeżeli obligacya żadnej innćj nieosiągnie wy» 
granej. 

Obligacye i plany są u pndpisanych w Wia 
dniu lo nabycia, — gdzie i wszelkie Prmia 
za miernym procentem escomplowane być 
mogą, listy i pieniądze franca nadsyłane być 
mają. D. Zinner et Comp. 

€. K. uprzywilejowany dom 
(tr.) handlowy w Wiedniu, 


„ Kamienica pod L. 4 na Stradomiu i sklep 
pod L. 6 przed St. Wojciechem jest do sprze- 
dania z wolnej ręki, bliższą wiadomość Marcin, 
Strzelbicki Notaryusz pod L. 258 przy w ulicy 
Brackićj zamieszkały udzielić nie omieszka. 


(3r.) 


